PREZENT NIE TYLKO DLA MATURZYSTÓW!
· Wyobraźmy sobie, że Ania niepokoi się o Jolę i wypowiedziała do niej kilka słów będących pocieszeniem i zainteresowaniem się jej osobą. W tej sytuacji Anna jest nadawcą, zaś Jola słuchaczem – odbiorcą komunikatu. Między koleżankami zachodzi nadawanie i odbieranie komunikatu. Anna ma swój cel, dla którego podejmuje rozmowę. Nazywamy go intencją. To, co Jola i Anna chcą powiedzieć, jest informacją – komunikatem. Takie przekładanie wiadomości na słowa nazywamy kodowaniem. Anna, wypowiadając słowa przekazuje Joli sygnały, znaki – zaś Jola odbiera je. Usłyszana wypowiedź wymaga od Joli odkodowania informacji. Jola próbuje również zrozumieć intencje Anny, czyli dokonuje interpretacji jej wypowiedzi.

Najprostszy akt komunikacji składa się z komunikatu oraz nadawcy i odbiorcy tego komunikatu. W czasie porozumiewania się między nadawcą a odbiorcą występuje kontakt wzrokowo – słuchowy, wzrokowy lub słuchowy. Porozumiewamy się w określonych miejscach i czasie, a więc w danym kontekście – sytuacji, zaś informacje przekazywane są za pomocą kanału komunikacyjnego. Możemy bowiem napisać wiadomość na kartce papieru, przekazać bezpośrednio informację drugiej osobie lub komunikować się za pomocą internetu.

· Podstawową odmianą języka polskiego, odgrywającego główną rolę w kulturze, jest język ogólny. Używamy też na jego określenie terminów: Język ogólnonarodowy, język literacki czy kulturalny. Do terytorialnych odmian języka należą dialekty i gwary. Kształtowały się one w ciągu wieków i do dzisiaj wyróżniamy pięć podstawowych dialektów: kaszubski, mazowiecki, wielkopolski, małopolski i śląski. Najważniejszą rolę w podziałach na dialekty odgrywają cechy fonetyczne i słownictwo. Język ogólny występuje na całym obszarze kraju, gwara zaś  - to przede wszystkim język ludzi wsi. Różnice między językiem ogólnym a gwarami ludowymi są dziedzictwem historii i kultury. Dotyczą głównie wymowy i słownictwa, a także odmiany wyrazów, rzadziej budowy zdań. Cechą charakterystyczną polszczyzny dialektalnej, ale także regionalnej, są przede wszystkim odrębności w słownictwie. Tę samą rzecz określa się inaczej w Krakowskiem, a inaczej w Warszawskiem czy Poznańskiem. Mówimy wtedy o regionalizmach. KRAKÓW I POZNAŃ (POZIOMKI), WARSZAWA (CZERWONE JAGODY).

WARSZAWA, POZNAŃ (CZARNE JAGODY), KRAKÓW (BORÓWKI).

Oprócz języka ogólnego, znanego wszystkim Polakom, istnieją także języki lokalne zwane dialektami lub gwarami. Dawniej posługiwali się nimi powszechnie mieszkańcy poszczególnych regionów naszego kraju. Dzisiaj potężny wpływ polszczyzny ogólnej za pośrednictwem radia, telewizji i prasy ogranicza ich użycie. Wyjątek stanowią wciąż żywotne gwary: podhalańska, kaszubska i śląska. W pozostałych dialektach zachowały się jedynie pojedyncze, charakterystyczne cechy, odróżniające je od języka ogólnego.

Na płaszczyźnie brzmieniowej należą do nich np.

- mazurzenie, czyli wymowa głosek sz, ż, cz, dż jako s, z, c, dz.

-wymowa a w niektórych wyrazach jako dźwięku zbliżonego do o

-wymowa e w niektórych wyrazach jako y lub i.

· W polszczyźnie, oprócz odmiany pisanej i mówionej języka, mamy odmiany funkcjonalne, zwane też stylami. Należą do nich: styl urzędowy, styl naukowy, styl artystyczny. Styl naukowy cechuje występowanie słownictwa specjalistycznego – terminy o ściśle określonych znaczeniach. Cechą szczególną stylu naukowego jest: kondensacja treści, ścisłość opisów, uporządkowanie składniowe. Odbiorca musi być przygotowany do zrozumienia tekstu naukowego. W szkole stykamy się najczęściej ze stylem popularnonaukowym. Pisane są nim podręczniki szkolne. Język urzędowy, często zwany stylem urzędowym, związany jest z działalnością administracyjno – prawną. Typowe wypowiedzi w stylu urzędowym, związany jest z działalnością administracyjno – prawną. Typowe wypowiedzi w stylu urzędowym to teksty zarządzeń, uchwał, instrukcji, obwieszczeń. Mają one formę nakazów, zakazów lub pozwoleń. Język potoczny, nieoficjalny, codzienny, to podstawowa odmiana języka mówionego. Jest on naturalnym środkiem naszego porozumiewania się. Używamy go wówczas , kiedy mówimy o zdarzeniach, potrzebach, doznaniach, uczuciach w codziennych kontaktach z przyjaciółmi, rodzicami czy znajomymi.

Językiem mówionym posługujemy się w różnych sytuacjach. Najczęściej w języku codziennym używamy języka nieoficjalnego. Kiedy wypowiadamy się na lekcjach lub udzielamy wywiadu w telewizji, korzystamy wówczas z oficjalnej odmiany języka. Cechuje ją poprawność, staranność wymowy, dbałość o zasady gramatyki.

Język (styl artystyczny) ma ścisły związek z literaturą. Jest to język poezji, prozy i dramatu. Twórcy dzieła literackiego swobodnie korzystają z różnych środków językowych. Zapożyczają je z wielu odmian i stylów polszczyzny. Starają się być oryginalni i niepowtarzalni. Środki językowe pełnią w języku artystycznym specjalną rolę. Nadają one ostateczny kształt tekstowi literackimi i nazywamy je środkami stylistycznymi.

· CZASOWNIK – to taka część mowy, która nazywa czynności, procesy i stany. Jej podstawową funkcją składniową jest funkcja orzeczenia. Pod względem fleksyjnym charakteryzuje się odmianą przez osoby, czasy, tryby i strony, a ponadto przez liczby i częściowo rodzaje.np. Pies MOKNIE, Artykuł ZOSTAŁ opublikowany.

· RZECZOWNIK – to taka część mowy, która służy przede wszystkim do oznaczania przedmiotów. Prymarną funkcją składniową rzeczownika jest funkcja podmiotu, sekundarną funkcja dopełnienia, przydawki, okolicznika. Pod względem fleksyjnym odznacza się odmianą przez przypadki i liczby oraz występowaniem w jednym z rodzajów gramatycznych (męskim, żeńskim i nijakim w liczbie pojedynczej: męskoosobowym i niemęskoosobowym w liczbie mnogiej. Np. ZIEMIA  obraca się wokół SŁOŃCA. CHLEB kroję ostrym NOŻEM. Grabię GRZĄDKI w OGRÓDKU.

· PRZYMIOTNIK – to taka część mowy, która nazywa cechy (jakościowe i relacyjne) przedmiotów, a jej podstawową funkcją składniową jest funkcja przydawki. Przymiotnik odmienia się przez rodzaje, liczby i przypadki. Np. CZERWONA róża zakwitła w ogrodzie.

· LICZEBNIK to taka część mowy, która charakteryzuje przedmiot pod względem ilościowym lub pod względem miejsca przedmiotu w szeregu. Jego podstawową funkcją jest funkcja przydawki, ale pełni też, podobnie jak przymiotnik funkcję orzecznika. Liczebnik odmienia się przez przypadki, rodzaje i liczby (z pewnymi ograniczeniami), NP. DZIESIĘCIU chłopców gra na boisku w piłkę. PIERWSZY  zawodnik był bardzo szczęśliwy.

· ZAIMEK – TO część mowy o funkcji wskazującej, wewnątrz tekstu i na zewnątrz, na przedmioty, właściwości, wycinki przestrzeni i czasu. Zaimki spełniają w tekście funkcje składniowe właściwe różnym  częściom mowy. NP. I MY i WY nie mamy nic do stracenia.

· CZASOWNIKOWI PRZYPADA ROLA SZCZEGÓLNA. Wokół niego skupiają się inne wyrazy i tworzą sensowną całość, czyli treść. Taka jednostka językowa nazywana jest wypowiedzeniem. Jeżeli w wypowiedzeniu pojawia się czasownik w formie osobowej i pełni w nim funkcję orzeczenia, mówimy wtedy o zdaniu. Np. Zespół rockowy ZAGRAŁ swój najlepszy koncert.

· PODMIOTEM jest najczęściej rzeczownik w mianowniku, np. AUTOR ukazuje życie współczesnego mu społeczeństwa. Niekiedy pojawia się podmiot w dopełniaczu, np. CHLEBA nie ma w sklepie. Jeżeli jako orzeczenie występują formy takich czasowników jak: wystarczać, brakować, ubywać, np. PIENIĘDZY wystarczy do końca tygodnia. Podmiot pojawia się w dopełniaczu także wtedy, gdy przy podmiocie stoi liczebnik od pięciu w górę. Np. Pięć STOŁÓW czekało na gości. 

Zdarza się, że podmiotem w zdaniu jest wyraz inny niż rzeczownik:

A) Przymiotnik, np. CHORY jeszcze nie obudził się po operacji

B) Imiesłów przymiotnikowy: SIEDZĄCY wstali z miejsc na powitanie jubilata

C) Liczebnik: PIERWSZY był bardzo zmęczony

D) Zaimek: np. ONI TUTAJ BYLI NAJWCZEŚNIEJ.

E) CZASOWNIK W BEZOKOLICZNIKU, NP. PŁYWAĆ jest zdrowo

Istnieją zdania bezpodmiotowe. Brak w nich wykonawcy czynności czy też sprawcy zjawiska.

,np. PADA. GRZMI. 

Bywa też, ze funkcję podmiotu pełni jednocześnie kilka wyrazów, np. MYSZY, WIEWIÓRKI, KRÓLIKI I CHOMIKI należą do wspólnej rodziny gryzoni.

· PRZYDAWKA należy do grupy podmiotu, ale jako typowe określenie rzeczownika może również pojawić się przy dopełnieniu oraz orzeczniku, a także w obrębie okolicznika, mającego formę tzw. wyrażenia przyimkowego.

a) Przy podmiocie, np. BIAŁY PIES leży obok budy.

b) Przy dopełnieniu np. Pies macha PUSZYSTYM OGONEM.

c) Przy orzeczniku np. Ojciec jest DOBRYM FACHOWCEM.

d) Przy okoliczniku, np. Kwiaty rosną NA WILGOTNEJ ŁĄCE

Przydawka odpowiada na pytania: jaki? Który? Czyj?

Przydawka może być wyrażona:

- Przymiotnikiem lub innym wyrazem w jego funkcji: np. długopis BRĄZOWY, ZNALEZIONY, MÓJ, PIERWSZY

- rzeczownikiem (w dopełniaczu lub mianowniku), np. dom OJCA, dąb OLBRZYM.

- wyrażeniem przyimkowym, np. mężczyzna BEZ KAPELUSZ, pierogi Z JAGODAMI.

DZIĘKI PRZYDAWKOM INFORMACJA O OSOBACH, RZECZACH I ZJAWISKACH STAJE SIĘ PEŁNIEJSZA I DOKŁADNIEJSZA.

· DOPEŁNIENIE należy do grupy orzeczenia. Odpowiada na pytania przypadków oprócz mianownika.                         

DOPEŁNIENIE dostarcza zatem dodatkowych informacji o czynności: o jej sprawcy, użytym narzędziu, osobie lub rzeczy towarzyszącej jej wykonaniu.

· OKOLICZNIK jest określeniem, które wskazuje, w jakich okolicznościach odbywa się czynność. Znalezienie okolicznika w zdaniu ułatwi nam właściwie zadane pytanie.

Pamiętaj, że posługując się okolicznikami, udzielasz partnerowi dokładniejszej informacji, wzbogacasz ją o rozmaite, niekiedy ważne szczegóły. Dlatego tak ważne jest, abyś poznał i potrafił rozróżniać wszystkie typy okoliczników: miejsca, casu, sposobu, celu, przyczyny, skutku, stopnia, czynnika towarzyszącego.

· We współczesnym języku polskim istnieją wyraz, które mają tę samą formę (postać), ale różne znaczenia. Jeżeli wyraz ma więcej niż jedno znaczenie, nazywamy go wyrazem wieloznacznym. Ten sam rzeczownik, np. zamek, będzie oznaczał różne przedmioty, np. zamek w drzwiach, zamek średniowieczny, zamek błyskawiczny.

W przypadku wyrazów wieloznacznych mówimy o jednym wyrazie i wielu jego znaczeniach. W wypadku wyrazów bliskoznacznych (synonimów) sytuacja jest odwrotna. Mamy bowiem kilka wyrazów, ale znaczenia ich są takie same lub podobne, bliskie. Niektóre pary wyrazów mają znaczenia identyczne. Jeżeli jeden z wyrazów jest wyrazem obcym, a drugi jest jego scisłym odpowiednikiem w języku polskim, mówimy wtedy o wyrazach jednoznacznych lub dubletach., np. lingwistyka – językoznastwo, auto – samochód.

Synonimy są najliczniejszą grupą wyrazów o podobnym, bliskim znaczeniu, nazywamy je więc wyrazami bliskoznacznymi, np. określenia wiatru: wiatr, wicher, wichura, tajfun, orkan. Np. określenia na niepogodę: słota, szaruga, plucha, chlapa.

Istnieją wyrazy o znaczeniu przeciwnym – antonimy. Kontrast znaczeniowy uwydatni się, gdy zestawimy je w pary, np. duży – mały, mądrość – głupota. System językowy umożliwia również tworzenie antonimów metodami słowotwórczymi, za pomocą odpowiednich formantów, np. bezpieczny – niebezpieczny, pośredni – bezpośredni. Antonimia jest wykorzystywana często jako środek artystyczny w literaturze, gdyż operowanie kontrastem wzmacnia siłę ekspresji.

Język rozwija się nieustannie, gdyż musi nadążyć za zmieniającą się w szybkim tempie rzeczywistością. Powstaje konieczność nazywania nowych narzędzi (zakrętak pneumatyczny), maszyn i urządzeń (zmywarka, metkownica), czynności (przeadresować, douczyć się). Wyrazy nowe, utworzone zgodnie z normami słowotwórczymi, nazywamy neologizmami. U Leśmiana spotykamy neologizmy: np. zanieszumieć, zaniedyszeć, przypodzłacać.

· Zmiany w obrębie słowotwórstwa.

Wiele formantów tworzących wyraz w staropolszczyźnie zachowało do dzisiaj produktywność, np. arz, ciel. Mamy oto nazwy nowych zawodów: lastryk – arz, flizi – arz. Oprócz słów nauczyciel, gorszyciel, są nowsze: głosi – ciel, zbawi – ciel, odnowi – ciel, założy – ciel. Natomiast rzadziej sięgamy współcześnie po formant ota, dla nazywania cech. Wprawdzie wciąż bardzo często używamy zawierających go wyrazów, jak głupota, ciemnota, głuchota, ale jednocześnie chętniej tworzymy tzw. derywaty za pomocą morfemu ość, np. odpowiedzialn – ość, dalekowzroczn – ość.

Określenia działań zawierają najczęściej cząstki anie, enie, cie, np. susz – enie, pal – enie, rysow-anie, lub też tzw. formant zerowy i wtedy są krótsze od wyrazów podstawowych, gdyż powstały w wyniku odrzucenia, a nie dodania określonych morfemów, np. podkop – od podkopać, zapis od zapisać, podskok – od podskoczyć.

· Każda wypowiedź służy komunikacji językowej. Pełni więc funkcję komunikatywną. W zależności od celu porozumiewania się na pierwszy plan może wysuwać się informacja o faktach, sprzyjająca przekazywaniu i zdobywaniu wiedzy, wyrażanie uczuć czy też życzeń i poleceń. W pierwszym przypadku mamy do czynienia z funkcją informatywną, czyli poznawczą, w drugim z funkcją ekspresywną, a w ostatnim – z funkcją ekspresywną, a w ostatnim – z funkcją impresywną, polegającą na wywieraniu wpływu na zachowanie się partnera. Mówiąc o różnych rodzajach zdań, zauważyliśmy, że niektóre ich typy są bardziej od innych przydatne do nadawania wypowiedzi określonej funkcji. 

Zośka wita Was Śnieżynki:)

Wyjdźcie z ciepłej już pierzynki.

Ciepłe kurtki, kalesony,

trochę smalcu, salcesony,

stosuj często dla ochrony.

Bo w sezonie - tym zimowym:

katar, kaszel wnet gotowy.

A infekcja w środku zimy -

„zje” wiosenne witaminy.

Nie zapadaj w sen zimowy,

urządź kulig przebojowy, 

weź przyjaciół też ze sobą, 

aby zimy być ozdobą.

Nos czerwony – zawsze w modzie!

Zwłaszcza w obecnej pogodzie.

Czapki modne też sprzedają,

na straganach i ulicach

ludzie w ciepłych rękawicach.

Może też jak będziesz grzeczny,

Mikołajek wszechobecny 

da Ci prezent wymarzony!

Oby nie przyniósł Ci żony::::)

Tylko coś, co Cię ucieszy

i rozbawi, i rozśmieszy.

Niech to będą kalesony

bombonierki, salcesony!

I perfumy tak pachnące,

jak te kwiatki na tej łące.

I skarpety,

 choć te zniszczą się niestety!

Rękawice i spódnice, 

dresy, koce i miednice.

A jak wszystko to dostaniesz

zjesz, ubierzesz i powstaniesz.

Napisz list do Mikołaja, 

w którym grzecznie go poprosisz,

o to, czego pozornie nie znosisz.

Niech Ci sanie z reniferem

staną pod kaloryferem.

I wyrzucą tam ładunek:

ZESTAW LEKTUR – TO PAKUNEK!!!

Od tej chwili Twoje życie

zmieni się nie tylko skrycie.

Oddasz serce tej lekturze,

nie polegniesz na maturze:)

Po tej poincie uczniu drogi,

czas pod kocyk włożyć nogi.

 Jeśli chodzi o wysublimowaną, wyszukaną i oryginalną poezję Zośki, to oczywiście jej dogłębny i jakże trudny do odczytania sens, niejako tym razem pozwala na utożsamienie „podmiotu lirycznego” wiersza z autorem. Nie piszmy z autorką, bo od razu wielu mogłoby się zorientować, kto jest prototypem Zośki, a tego byśmy z Iwanką,( której też nikt nie zna), nie chciały, ponieważ i jej i Zośce zależy na zupełnej anonimowości. Otóż, moja droga Iwanko, witam Cię z odległej nie – nadniemeńskiej krainy i nawet nie wiesz jak się cieszę, że to właśnie Ty powitasz mnie tak szczerze i wylewnie w styczniowym numerze:). Kontynuując prywatę, muszę Ci powiedzieć, a raczej napisać, droga wpółredaktorko, że praca z Tobą to „dzika” przyjemność:) Wiem co chcesz powiedzieć, nie dziękuj:).

A teraz do rzeczy !!! Dziś mój drogi, mam nadzieję, że w ogóle istniejący czytelniku, zapraszam Cię do „PODRÓŻY INTERPRETACYJNEJ” w świat może nie zawsze kochanej przez Ciebie poezji. Za tekst „pokazowy” niech posłuży może ten poemat:))))), inicjujący grudniowy nr „Zośki”,  bo przecież najlepiej w prostych słowach mówić o wielkich uczuciach:)).

Drogi uczniu, „potencjalny” maturzysto, jeżeli boisz się matury, (choć to pewnie po trzech czy czterech latach systematycznej edukacji jest zupełnie nieprawdopodobne), jeśli nie wiesz jak zabrać się do interpretacji utworu poetyckiego, bo jest np. : zbyt długi, zbyt krótki, „zaszyfrowany”, zbyt jednoznaczny, „dziwny”, „nie – dziwny”, to odpowiedz sobie na szereg pytań, które ułatwią Ci analizę tego, co z pozoru – niemożliwe.

MAGICZNE PYTANIA

PRZED INTERPRETACJĄ

DO ZADANIA:

1. CO ?

2. KTO?

3. JAK?

4. DO KOGO ? (DO MISIA GOGO:)) - RYM UŁATWIAJĄCY ZAPAMIETYWANIE, NIESTETY NICZEGO NIE WNOSZĄCY DO INTERPRETACJI :(
AD. 1) Co jest tematem utworu? - To pytanie, którego formułę śmiało możemy zmienić na elementarne: „O czym ten wiersz jest?”, „O czym opowiada, co jest jego treścią?”. Otóż nie po pierwszej, no ale już po drugiej lekturze utworu, autorstwa ZOSI, możemy stwierdzić, że tematem tego wiersza jest przedświąteczne oczekiwanie na nadejście Mikołaja. Oczywiście nie sam proces czekania jest kwintesencją utworu. Na początku wiersza, nie posiadającego tytułu, nakreślony został obraz pory roku, którą jest zima. Czas ten niesie ze sobą tak pozytywne; „Nos czerwony – zawsze w modzie!”, jak i negatywne skutki; „ (…) katar, kaszel wnet gotowy”.  Po analizie symptomów zimowej aury, podmiot liryczny poprzez niezwykle plastyczny, opis potęguje napięcie, związane z oczekiwaniem na nadejście św. Mikołaja. Wylicza całą masę mniej i bardziej przydatnych przedmiotów, które być może staną się przyczyną radości obdarowanego, m.in. ; „perfumy tak pachnące”. Podmiot mówiący w tekście, pozwala sobie wspomnieć o zgoła nie materialnym, ale niejako „personalnym” prezencie, jakim mogłaby być „żona”; „Oby Ci nie przyniósł żony”. Jednak niewątpliwie perspektywa otrzymania „rzeczowych” upominków jest bardziej kusząca. Wreszcie przychodzi upragniony moment, w którym obdarowany otrzymuje podarunek, którego być może nie oczekiwał, ale zdaniem podmiotu lirycznego, da mu wiele satysfakcji i korzyści. Tym czymś jest zestaw lektur, niezbędny każdemu, „potencjalnemu” maturzyście. Prezent ten ma nie tylko sprawiać radość, ale przy okazji nakreślić optymistyczną wizję zdanego egzaminu dojrzałości: „ (…) nie polegniesz na maturze”. Jednak, aby, przełamać nieco może zbyt scjentystyczne przesłanie utworu, autorka pozwala sobie w sposób sielankowy, stosowny do atmosfery zimowej aury, zakończyć wiersz słowami; „Po tej poincie uczniu drogi,/ czas pod kocyk włożyć nogi”.

Ad. 2 Kto? Pytanie dotyczy tego, kto jest, albo kto mógłby być podmiotem lirycznym, inaczej podmiotem mówiącym w utworze. Najlepiej w sposób ostrożny podchodzić to tego rodzaju prób identyfikacji podmiotu lirycznego, które odsyłałyby go do prototypu, za który młodzież często błędnie uznaje autora tekstu. Nigdy bowiem nie wiemy tego czy np. może już nieżyjący dziś autor wiersza, życzyłby sobie, aby go utożsamiać z podmiotem w nim mówiącym. Być może jego przekonania są zupełnie odmienne. Oczywiście są uzasadnione przypadki, w których możemy dokonywać takiego utożsamienia, ale tylko w przypadku, kiedy biograficzne momenty z życia poety, są przez nas znane doskonale i stosunkowo wyraźnie widać je w utworze (K.K. Baczyński w swoich utworach postrzega swoją osobę w perspektywie reprezentanta Pokolenia Kolumbów – Pokolenia czasów Apokalipsy spełnionej – wojny). 

W utworze obecnie przez nas interpretowanym, wiele sformułowań i sposób prowadzenia lirycznego wywodu, wskazuje na to, że podmiot liryczny jest optymistycznie nastawiony do świata, który go otacza. Niemniej jednak ma świadomość tego, co w życiu jest ważne i o czym należy zawsze pamiętać, podążając za tym co praktyczne i wygodne. Podmiot liryczny potrafi dostrzec urok zimy w „szczegółach”, które czyni niezbędnym elementem świata przedstawionego w wierszu.

Ad. 3 Jak? Aby właściwie przejść przez kolejne stadium interpretacyjne utworu, należy przede wszystkim rozwinąć to krótkie, póki co pytanie. Jego forma właściwa brzmieć może następująco: „W jaki sposób, przy pomocy jakich środków językowego wyrazu, przedstawiona została treść utworu?”, „Jakie środki artystyczne, stylistyczne uwypuklają sens wiersza?” Wypada znać przynajmniej te, które najczęściej, choć nie zawsze wszystkie naraz:) pojawiają się w utworze.  Najłatwiej znaleźć: metafory, epitety, powtórzenia, porównania, wykrzyknienia, zdrobnienia i np. antytezy. Rzecz jasna, nie wystarczy samo ich wyliczenie, ale trzeba napisać kilka zdań na temat tego w jakim celu, każdy z nich został wprowadzony. 

Wracając do naszej interpretacji, także spróbujemy się doszukać tego w jaki sposób środki językowego wyrazu łączą się z wymową ideową, analizowanego przez nas wiersza. Wspomniany optymizm podmiotu lirycznego, wyrażony poprzez niezwykle prosty, „nienaszpikowany” środkami stylistycznymi, język, uwypukla to co w nim najważniejsze, a mianowicie – nieco ironiczne podejście do rzeczywistości. Fakt oczekiwania na Mikołaja, a więc proces zarezerwowany przede wszystkim dla najmłodszej części populacji, urasta przed oczyma czytelniczej wyobraźni do rangi niezwykle istotnego. Owa pozorna powaga tematu, połączona z ironicznym jego przedstawieniem, pozwala w sposób subtelny, aczkolwiek konkretny i rzeczowy wprowadzić imperatyw czytania – jako czynności, warunkującej ewentualny sukces na egzaminie maturalnym. Zastosowanie przez autorkę trybu warunkowego; „Oddaj serce tej lekturze/ nie polegniesz na maturze”, dyskretnie, aczkolwiek dobitnie kieruje uwagę czytelnika na to co, w poezji uznawane jest za „przesłanie tekstu”. Z kolei liczne wykrzyknienia i wyliczenia: „bombonierki, salcesony”, pozwalają apoteozę codzienności, kreować w sposób dynamiczny, ale jednocześnie (dzięki regularnym rymom), „melodyjnie – monotonny”.

Ad 4. Zbliżamy się do ostatniego etapu interpretacji, w którym określić mamy adresata wiersza. Czasami widoczny jest on już w tytule („Oda do młodości” A. Mickiewicza), ale zazwyczaj jest on ukryty w wersach utworu. Nie wolno nam zapominać i o tym, że istnieją wiersze, w których nie da się odnaleźć docelowego odbiorcy, zatem tekst jest wtedy „prezentem” dla wszystkich czytelników.

Wracając do naszej mozolnej, ale jakże wciągającej czynności:), nie mamy wątpliwości, że adresatem „świątecznego utworu”, jest człowiek młody, być może mężczyzna, który, mógłby już jasno określić swą sytuację matrymonialną; „Oby Ci nie przyniósł żony”. Jednak może być to przecież młoda kobieta, bo taka szczególnie doceniłaby; „ (…) perfumy tak pachnące, /jak te kwiatki na tej łące”. Oczywiście nie możemy wykluczyć i tej hipotezy interpretacyjnej, wedle której przywołane porównanie, pozwala w takich perfumach gustować także panom:::::::)

  *******

P.S.

Problem określony w formule tematu maturalnego, często odsyła nas do kontekstów, związanych z wymową analizowanego utworu. Dobrym odniesieniem dla tekstu, inicjującego grudniowy nr „Zośki” będą np. utwory Juliana Tuwima – reprezentującego skamandrycką afirmację świata oraz wiersze Mirona Białoszewskiego, wyrażające ekstatyczny zachwyt nad codziennością, bez typowo lingwistycznej ich prezentacji. Ironiczne, aczkolwiek niesarkastyczne prezentowanie prostych tematów, przypomina niedościgniony w tej kwestii wzór  - reprezentowany przez poezję Wisławy Szymborskiej. Szukając odniesień epokowych, należy pamiętać, o tym, że „optymizm poznawczy” nie zawsze był w modzie::::)
